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WRZESIEŃ 2008 r.
Spotkanie 1: ZWIASTOWANIE ZACHARIASZOWI I MARYI

Cel: Zapoznanie z fragmentem tekstu Ewangelii, refleksja nad moją wiarą w przyjmowaniu Słowa Bożego i Bożych posłańców. 

A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1. Modlitwa.
2. Rozpoczęcie: Na spotkanie dzieci miały przeczytać fragment Łk 1,5-38.  Pytamy, czy to uczyniły oraz jakie postacie występują w podanym fragmencie.

3. Praca z tekstem Pisma świętego: Dzielimy dzieci na grupy                        liczące 3-4 osoby. Każda grupa otrzymuje tekst Zwiastowania Zachariaszowi i tekst Zwiastowania NMP  na osobnych kartkach                      oraz 2 kredki: zieloną i czerwoną. Dzieci czytają uważnie te fragmenty,              a następnie mają za zadanie porównać teksty oraz znaleźć 3 różnice                      i 3 podobieństwa między nimi. Podobieństwa należy podkreślić kolorem czerwonym, różnice – zielonym.

Można nazwać podobieństwa i różnice, a następnie wypisać je pod tekstem tymi samymi kolorami, za pomocą których je podkreśliliśmy. Czas pracy to około 15 min. Na koniec grupy prezentują rezultaty swojej pracy, można wypisać wszystkie różnice i podobieństwa (te, które się nie powtarzają)   na dużym papierze. Następnie dzielimy dzieci na 2 grupy (jeśli liczba chłopców i dziewcząt jest prawie równa, może to być podział według płci). Każda z grup otrzymuje papier A4 i mazak. Zadaniem  dzieci jest napisać  jak najwięcej pytań, które zrodziły się w nich po przeczytaniu                         tych fragmentów. Pytania mają być skierowane do głównych bohaterów: Zachariasza i Maryi. Potem następuje odczytanie pytań i pozostawienie  ich bez odpowiedzi.

4. Podsumowanie animatora: Animator streszcza pracę dzieci, zwraca uwagę na wiarę Maryi i Zachariasza, na pytania, które się zrodziły (może jeszcze raz przytoczyć kilka najbardziej intrygujących). Odnosi słowa Pisma świętego do naszego współczesnego życia: Bóg do każdego z nas posyła Swojego Anioła. Może przez Niego nam o czymś powiedzieć, może nam zlecić jakieś zadanie. Możemy tego faktu nie zauważyć, możemy              go przyjąć jak Zachariasz - z powątpiewaniem lub jak Maryja - z ufnością               i oddaniem. Maryja uwierzyła, że „spełnią się słowa powiedziane                     Jej od Pana”, uwierzyła Bogu, że będzie On wierny Swemu Słowu,                   że wypełni wszystko, co Jej obiecał. Czekała na realizację danych                    Jej obietnic. Często przypominała je sobie i rozważała w swoim sercu,               co miały znaczyć. Uwierzyła Bogu, że skoro dał Jej tak wielkie obietnice, to przeprowadzi Ją przez wszystkie trudności i problemy, jakie mogą się pojawić, bo „dla Boga nie ma nic niemożliwego”. 
5. Spotkanie ze Słowem Bożym: Dzieci siadają w kręgu, na środku znajduje się zapalona świeca. Przez chwilę w ciszy zastanawiają się nad danym fragmentem i  swoim życiem. Jeśli grupa dobrze się zna, dzieci mogą podzielić się swoimi spostrzeżeniami: czy zauważyły w swoim życiu podobne sytuacje, gdy Bóg posłał do nich Swojego Anioła. Jeśli grupie trudno podzielić się swoimi przemyśleniami, po chwili ciszy każde dziecko może odczytać  zdanie (lub krótszy fragment tekstu), które je dotknęło, poruszyło. Fragmenty mogą się powtarzać. Nie komentujemy wyboru,               nie dopytujemy, dlaczego właśnie ten fragment. Takie odczytywanie fragmentów Słowa Bożego może być też modlitwą kończącą spotkanie.
6. Praca z Promieniem Eucharystii.

7. Przypomnienie postaci św. Łukasza i zwrócenie uwagi na to,                       że spotkał się w swoim życiu ze św. Pawłem. Nawiązanie do historii powołania św. Pawła, przypomnienie o roku Pawłowym.

8. Postanowienie:  Zastanowię się, co powinienem czynić, aby moja wiara była silna. Poszukam w Piśmie św. tekstów, które mówią o wierze.           

9. Kącik radości: nauka lub zaśpiewanie piosenki Gdyby wiara twa była wielka...

10. Modlitwa na zakończenie i iskierka. 

Na kolejne spotkanie dzieci przynoszą zdjęcia (lub rysunek) swojej rodziny oraz drzewo genealogiczne. 
W młodszych grupach można wykorzystać opowiadanie B. Ferrero                     o chłopcu, który skoczył z płonącego domu w ramiona Ojca, chociaż go nie widział i na podstawie tego opowiadania można  zapytać o wiarę.
WRZESIEŃ 2008 r.
Spotkanie 2: NARODZENIE JANA CHRZCICIELA                                    I  NARODZENIE JEZUSA
Łk 1, 57-66;      Łk 2, 1-20;      Łk 3, 23-38;       Łk 16, 18

Na spotkanie dzieci przynoszą drzewa genealogiczne swojej rodziny. 

A. Konkurs ze znajomości tekstu.

1. Modlitwa.
2. Rozpoczęcie: Rozpoczynamy spotkanie zabawą mającą na celu poznanie imion. Można przeprowadzić kilka gier, jeśli grupa mniej się zna.
a. Członkowie grupy mówią po kolei swoje imiona w odpowiednim nastroju: smutno, ze zdziwieniem, pytająco, z wielką radością.
b. Można powiedzieć swoje imię i dodać do niego określenie mówiące              o tym, co lubi się robić, np. spacerujący Karol, czytająca książki Ala.
3. Dzieci (te, które chcą) pokazują drzewa genealogiczne swoich rodzin              i mówią kilka zdań o swoich rodzinach, o zadaniach i rolach, jakie w niej pełnią poszczególni członkowie. Na szarym papierze napisane jest wyrażenie „w mojej rodzinie...” - dzieci dookoła niego piszą skojarzenia. 

2. Praca z tekstem Pisma świętego: Animator przypomina o tekstach, które dzieci miały przeczytać na dzisiejsze spotkanie. Proponuje,                    by przypomnieć sobie przeczytany tekst.
Animator przygotowuje słowa klucze z fragmentu, nad którym chce                  z dziećmi pracować. Starsze dzieci mogą pracować nad narodzeniem Jana Chrzciciela, młodsze - nad narodzeniem Jezusa. Słowa są wypisane                   na karteczkach, ułożone w kolejności, która wynika z tekstu, tak aby nie było widać napisów. Dzieci siedzą w kręgu, jedna osoba (lub animator)    ma kartkę i długopis. Pierwsze dziecko podnosi pierwszą karteczkę, czyta słowo lub wyrażenie na niej napisane i układa zdanie. Potem kolejne dziecko bierze następna karteczkę – itd. aż do ostatniego słowa. Powstaje w ten sposób opowiadanie, które jest sukcesywnie spisywane. Nie chodzi  o to, aby było to opowiadanie wyssane z palca, ale raczej o to, aby dzieci próbowały sobie przypomnieć zdania z danego fragmentu Pisma świętego. Na koniec opowiadanie jest odczytane w całości, a dzieci zostają nagrodzone za pracę oklaskami. Jako podsumowanie pracy animator odczytuje dany fragment z Ewangelii.

3. Spotkanie ze Słowem Bożym: Dzieci siadają w kręgu, na środku znajduje się zapalona świeca. Przez chwilę w ciszy zastanawiają się               nad danym fragmentem i swoim życiem, a następnie dzielą się swoimi spostrzeżeniami, poruszeniami związanymi z danym fragmentem                      lub wszystkimi wcześniej podanymi fragmentami.

4. Podsumowanie: Animator zwraca uwagę na to, że Bóg wybrał właśnie taki „ludzki” sposób dotarcia do człowieka, zbawienia go. Jezus rodzi się w rodzinie, ma mamę i tatę, opiekunów, krewnych. Pan Bóg w ten sposób bardzo wyróżnił, uhonorował rodzinę. Każdy w rodzinie ma swoje zadanie: inne mama, inne tata, inne dziadkowie. Pan Bóg mógł całkiem inaczej obmyślić plan zbawienia. Nikt z nas nie wybiera rodziny. To Pan Bóg ją nam podarował – dał nam takich rodziców, jakich mamy, a z kolei my jesteśmy darem dla naszych rodziców i rodzeństwa. W starszej grupie warto zwrócić uwagę na modę na wolne związki, na coraz głośniejsze związki homoseksualne i ich pragnienie adoptowania dzieci. W rodzinie każdy z nas otrzymuje swoje imię. To imię nas wyróżnia spośród innych; każde imię coś znaczy, każdy dba o swoje dobre imię, aby go nie stracić.

5. Praca z Promieniem Eucharystii. 

Animator może wcześniej przygotować znaczenia imion dzieci                       lub wspólnie z dziećmi poszukać objaśnień w książce. Warto wyjaśnić znaczenia imion: Jan, Jezus, Anna, Elżbieta?
Można kontynuować historię św. Pawła w kontekście zmiany imienia. Jezus, gdy daje człowiekowi jakieś zadanie, zmienia mu także imię – jest to znak tego, że ktoś staje się nowym człowiekiem (np. Szymon – Skała = Piotr; Szaweł – Paweł; Zacheusz – Mateusz).
6. Modlitwa: spontaniczna za rodziny dzieci z Eucharystycznego Ruchu, za rodziny ich przyjaciół, szczególnie za rodziny rozbite, za matki samotnie wychowujące dzieci.

7. Kącik radości: zabawa w zwierzątka, które szukają swojej pary            lub gromadki.
PAŹDZIERNIK 2008 r.
Spotkanie 1: PORTRET JANA CHRZCICIELA
Łk 1,39-45;  Łk 3, 1-22;  Łk 7,18-30;   Łk 9,7-9

A. Konkurs ze znajomości tekstu.

1. Modlitwa.
2. Rozpoczęcie: Rozwiązanie rebusu lub puzzli w Promieniu, których hasło brzmi: „nie szata zdobi człowieka”. Rozmowa z dziećmi na temat tego, od czego zależy wartość człowieka. Podkreślenie cech wewnętrznych, wiary i wierności swojej misji, powołaniu. Należy przypomnieć dzieciom, które fragmenty Pisma świętego miały przeczytać, i spytać je, czyją postać w tych fragmentach poznały.
3. Praca z Pismem świętym: Artykuł prasowy. Katecheta na spotkanie przygotowuje kserokopie stron z kilku gazet (najlepiej różnych): na tych stronach powinno być białe, wolne miejsce na napisanie artykułu przez dzieci. Animator dzieli dzieci na grupki liczące 2-3 osoby i prosi,                   aby dzieci wcieliły się w rolę dziennikarzy. Każda grupka otrzymuje jeden z przygotowanych fragmentów. Dzieci mają go wspólnie przeczytać. Następnie otrzymują chwilę na zastanowienie się i wyobrażenie sobie,                 że są  bezpośrednimi świadkami tego wydarzenia. Ich zadanie polega               na napisaniu artykułu do gazety, dla której pracują (mogą zrobić wywiad). Starszym dzieciom Animator może narzucić styl gazety. To samo wydarzenie inaczej zostanie opisane przez dziennikarzy „Faktu”, inaczej przez osoby pracujące dla „Dziennika”, a jeszcze inaczej - przez dziennikarzy „Niedzieli” lub „Gościa Niedzielnego”.
Na koniec następuje prezentacja, odczytanie artykułów.

4. Podsumowanie pracy dzieci, zwrócenie uwagi na cechy charakterystyczne dla Jana Chrzciciela, który miał misję do spełnienia, przyjął ją, nikogo się nie bał, głosił prawdę, a w konsekwencji oddał za nią życie.

5. Praca z Promieniem Eucharystii. Jan Chrzciciel przygotowywał drogę dla Zbawiciela. Przeniesienie tej sytuacji do współczesności: takim Janem Chrzcicielem ma być każdy chrześcijanin, może (powinien) nim być każdy ERM-ita. Nawiązanie do zasad i obowiązków, do emblematów (chusta, odznaka). Można zrobić rysunki i porównanie Jan Chrzciciel – ERM-ita:  odzienie z sierści - chusta, szarańcza i miód leśny – niegrymaszenie przy jedzeniu, itp.
6. Zakończenie: Nawiązanie do wprowadzenia i rozmowa na temat innego powiedzenia: „jak Cię widzą, tak cię piszą”. Nie każdy może mieć okazję od razu poznać nasze dobre wewnętrzne cechy, dlatego musimy dawać świadectwo swoim zachowaniem, słowem, przykładem.
PAŹDZIERNIK 2008 r.
Spotkanie 2: POCZĄTEK MISJI JEZUSA
A. Konkurs ze znajomości tekstu, np.:

Pytania do tekstu (test):

1. Skąd pochodziła wdowa wymieniona przez Jezusa?
a) z Nazaretu,
b) z Sarepty Sydońskiej,
c) z Cezarei Filipowej,
d) z Kany Galilejskiej.
2. Do jakiego proroka miał się udać Naaman?
a) Eliasza,
b) Elizeusza,
c) Zachariasza,
d) Ezechiela.
3. Z księgi którego proroka czytał Jezus w synagodze w Nazarecie?
a) Jeremiasza,
b) Izajasza,
c) Daniela,
d) Jonasza.
4. Przez jaki okres czasu trwała susza?
a) 5 lat,
b) 3 lata i 3 miesiące,
c) 3 lata i 6 miesięcy,
d) 6 lat i 3 miesiące.
5. Żydzi „wyprowadzili Jezusa aż na stok góry”, aby:

a) pokazać Mu piękny widok Galilei,
b) pochwalić się swoim miastem,
c) zrzucić Go w przepaść,
d) sprawdzić, czy się nie boi.
1. Modlitwa.
2. Rozpoczęcie:
3. Praca z tekstem Pisma św.: Animator czyta powoli fragment

Łk 4, 16-30. Dzieci śledzą tekst i zaznaczają ołówkiem za pomocą znaku „!” zdania, których treść jest dla nich zrozumiała, a za pomocą znaku „?”  – zdania, których nie zrozumiały. Następnie animator opowiada krótko tekst oraz wyjaśnia niezrozumiałe miejsca; zatrzymuje się na wersecie 25. 

A. Dzieli grupę na 2 zespoły: pierwszy czyta 1Krl 17,8-16 i ilustruje ten fragment, a drugi czyta tekst 2Krl 5,14 i próbuje zilustrować – może to być krótki komiks ukazujący opisane wydarzenie. 
B. Zespoły prezentują rezultaty swojej pracy i w ten sposób zapoznają się nawzajem z treścią fragmentów ze Starego Testamentu, do których nawiązuje Jezus w synagodze nazaretańskiej  (by lepiej zrozumieć treść fragmentu Ewangelii).
C. Czy proroctwo Izajasza, które czytał Jezus, rzeczywiście się  na Nim spełniło? – przedstawcie scenki mówiące o tym, co w czasie swojej działalności  publicznej czynił Jezus. W Jego życiu słowa stają się rzeczywistością. Czy o moim życiu też to można powiedzieć, że co obiecuję, to wypełniam? Jak to jest z moimi postanowieniami?

4. Praca z Promieniem Eucharystii.
Część dla gimnazjum:

D. Animator opowiada dalszą cześć tekstu Łk 4,16-30 i zatrzymuje się             na pytaniu:

Dlaczego Żydzi napełnili się gniewem wobec Jezusa, na którym spoczął Duch Święty? – Jezus jest napełniony Duchem Świętym, a Jego rodacy napełniają się gniewem.
Burza mózgów: dlaczego ludzie napełniają się gniewem?

· Podajcie różne przyczyny gniewu. 

· Czy któryś z tych motywów jest przyczyną gniewu Żydów?

· Czym szczycili się Żydzi wobec innych narodów? (Że są oni wybrani przez Boga, że są Mu wierni, że przez wykonywanie prawa dostąpią zbawienia, a inne narody w związku z tym są godne pogardy. Za bliźnich uważano tylko rodaków.)

· Co grozi „dobremu chrześcijaninowi”? – podajcie przykłady              z waszego życia. Jak się przed tym uchronić dzięki ciągłemu przypominaniu sobie, że wszystko, co mam dobrego: talenty, prace, stopnie, czas jest darem Boga danym mi do dyspozycji - po to, bym przez to wszystko służył innym. Kiedy używam tych darów tylko dla siebie, zaciągam dług. 

4. Postanowienie: Dotrzymam postanowień, które podjąłem niedawno.

5. Modlitwa na zakończenie: Modlitwa o pokorę – w modlitwę powinni włączyć się wszyscy (każdy przez ułożenie choć jednego wezwania – na koniec modlitwa powinna zostać odczytana w całości).

LISTOPAD 2008 r.
Spotkanie 1: JEZUS UZDRAWIA DUSZĘ I CIAŁO
Cele: Uświadomienie, że Słowo Jezusa ma moc uzdrawiania.          Poznanie, że istotą  misji Jezusa jest służba, a naszym zadaniem                           - naśladowanie Go w Jego służebnej postawie. Pokazanie, że Miłosierdzie Jezusa przywraca nam więź z Bogiem i uzdrawia nasze relacje międzyludzkie. Poszukiwanie właściwych rozwiązań w sytuacjach trudnych.

Pomoce: Pismo święte, przygotowane arkusze papieru, pisaki.
A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1. Modlitwa.

2. Wprowadzenie: Słyszycie pewnie często, że Słowo Boże leczy, uzdrawia, ma moc czynienia cudów i przemiany ludzkich serc. Dlatego dzisiaj pochylimy się nad kolejnym rozdziałem Ewangelii św. Łukasza              i aby zobaczymy z bliska, jaką moc ma Słowo Jezusa.

3. Spotkanie ze Słowem Bożym: Podział wspólnoty na 3 grupy – każda            losuje jeden z tekstów: Łk 4, 38-41; Łk 5, 12-26; Łk 7, 1-10.
Po przeczytaniu i zastanowieniu się dzieci przedstawiają perykopę                    w formie dramy.
4. Rozwinięcie: Analiza tekstów w formie zestawienia:
	Kogo uzdrawia Pan Jezus?
	Dlaczego?
	W jaki sposób?

	
	
	


Rozmowa na temat: Jak zachowują się osoby, które doznają uzdrowienia?
Teściowa św. Piotra – służy Panu Jezusowi i Apostołom.

Trędowaty -  głosi dobroć i miłosierdzie Jezus, rozpowiada o Jego cudzie.

Sługa setnika –zapewne  wraca do swojej służby (choć wprost o tym nie ma mowy).
Osoby opisane przez św. Łukasza, które zostały uzdrowione w cudowny sposób przez Pana Jezusa, zostają uwolnione od zła (choroby, grzechu)                i stają się zdolne do podjęcia służby, czyli czynienia dobra wobec bliźnich - każdy zgodnie ze swoim powołaniem. Służba drugiemu człowiekowi            jest naśladowaniem Jezusa w Jego dobroci. 

Słowo Jezusa przywraca nam wolność, siły i nadzieję, sprawia,                          że człowiek odzyskuje pełnię życia.

Święty Łukasz na przykładzie setnika pokazuje nam także, jak wielką moc ma modlitwa wstawiennicza – potrzebna jest tylko wiara osoby,                    która prosi.

Zadajemy dzieciom 2 pytania:

1.      Czego Jezus oczekuje ode mnie dzisiaj?

2.      Jakiego uzdrowienia ja potrzebuję od Jezusa?

Rozkładamy na podłodze 2 arkusze papieru na których są już zapisane              te pytania. Dzieci na tych arkuszach wpisują swoje przemyślenia – w tle można włączyć sprzyjającą refleksji muzykę.

Następnie głośno odczytujemy refleksje i wieszamy arkusze w salce                   w widocznym miejscu.

Zapraszamy dzieci  do wysłuchania opowiadania B. Ferrero                               „E. U. Geniusz” z książki „Historie piękne”.
Gabriel, dziesięciolatek o czarnej czuprynie i w dżinsach, wrócił zdyszany ze szkoły z plecakiem pełnym książek. Biegł całą drogę.               Dzień, jak często mu się to zdarzało, nie był pomyślny.


Owładnięty smutnymi myślami, usiadł z podwieczorkiem                      na stopniach przed drzwiami domu. Z lodówki wziął kubek jogurtu, jednego z tych, które obiecują konsumentom siłę fizyczną, inteligencję, sukcesy i cudowne nagrody.


Wszystko to nigdy nie stało się jego udziałem. A pomyśleć,                   że jogurtu tej firmy zjadł już dużo.


Zdjął wieczko, pytając siebie po raz wtóry, dlaczego tak silnie przytwierdzają je do kubka. Niejeden już raz poplamił sobie koszulkę                 i spodnie. Polizał wieczko i już miał zanurzyć łyżeczkę w jogurcie,                 gdy zdarzyło się coś nieoczekiwanego.


Jogurt z sykiem napęczniał i rozszerzył się w powietrzu, aż nabrał wyglądu jakiejś gigantycznej istoty, podobnej do gumowego „ludzika Michelina”. Gigant miał lekki i pulchny wygląd, i był cały biały. Wydawał się być zrobiony z bitej śmietany. Dziwny  osobnik uśmiechnął się                      i powiedział: „Wyzwoliłeś mnie i teraz należę do ciebie. Rozkazuj, panie!”.


„Cały Geniusz na moje usługi! Jak Aladyn!” - Gabriel nie mógł uwierzyć. To był cud: marzenie, które się zrealizowało - w ręku                      miał chwałę i sukces. Szybko przypomniał sobie długą listę swych życzeń. Nie wiedział, od czego zacząć.


„Spełnienie ilu życzeń mi obiecujesz?” – spytał.

„Trzech, naturalnie” – uśmiechnął się Geniusz. Spojrzał Gabrielowi w oczy i dodał: „… i nie łudź się, że uda ci się oszukać mnie na wzór Aladyna. Ja też widziałem ten film …”.


„Jedynie trzy…” – marudził Gabriel. „Dobrze, jutro zadecyduję.”

Specjalny Geniusz

Następnego ranka Gabriel obudził się jak zwykle ze świadomością, że czeka go ciężki dzień w szkole. Ale potem przyszedł mu na myśl genialny pomysł. Pierwsze życzenie już miał. I to jakie! Wyskoczył                   z łóżka, wziął kubek jogurtu i zawołał: „Geniuszu!”

„Nie jestem głuchy. Rozkazuj, Panie!” - w jednej chwili Geniusz był gotów z białym uśmiechem na ustach.


„Pierwsze życzenie: chcę stać  się chłopakiem numer 1, najbardziej chwalonym w szkole. Zrozumiałeś dobrze?”

„Naturalnie!” – powiedział Geniusz.

„A nie pstrykasz palcami?”
„Jestem poważnym Geniuszem, paniczu. Przygotuj się do wyjścia.”
Gabriel ubrał się niechętnie, jak zwykle w to, co rzucił na krzesło poprzedniego wieczoru i przetarł oczy wodą. Potem chciał wyjść.


„Nie, nie, nie!” – powiedział Geniusz ostro. „Z powrotem!” Zmusił Gabriela do rozebrania się, wpakował go pod prysznic i kazał mu umyć się tak dobrze, jak to tylko umiała zrobić mamusia, szorując go na Gwiazdkę               i Wielkanoc.


Podczas gdy zdumiony Gabriel wycierał się, Geniusz przeglądał szuflady i wyciągnął czyściutką koszulę i wyprasowane spodnie. Kazał  mu je włożyć i spojrzał na niego krytycznie. Poprawił przedziałek                   na głowie i powiedział: „Ujdzie. Teraz zobaczymy plecak.”
„Co?”
„Bez grymasów: sprawdź, czy masz odpowiednie książki i czy długopis pisze.”


Ton Geniusza nie uznawał sprzeciwu i Gabriel posłuchał. Marudził: „Ale co to za magia…”. Już chciał wyjść, ale Geniusz złapał go za kołnierz i pchnął w kierunku drzwi kuchni, rozkazując: „Najpierw należy pożegnać się z rodziną!”

Gabriel stanął w drzwiach i powiedział po cichu: „Dzień dobry”. Gdy wychodził posłyszał głos siostrzyczki Stelli, która mówiła zdumiona: „Mamusiu, Gabriel przywitał się ze mną i … był czyściutki”!
To jest  magia

Szturm na tramwaj należał do ulubionych sportów Gabriela i jego przyjaciół. Towarzyszyły temu krzyki i przepychanie się. Istniała taka cicha rywalizacja: kto popchnie jak najwięcej pasażerów; nieuniknione protesty przyjmowane były głośnym śmiechem.


Gdy tramwaj nadjechał, Gabriel już chciał rzucić się jak zwykle,   ale nieugięta ręka Geniusza powstrzymała go.


Koledzy z V a i innych klas zobaczyli zdumieni, że Gabriel pozwolił przejść jakiejś pani z dużą torbą i usiąść spokojnie w końcu wagonu. Nie mogli zrozumieć takiej zmiany postawy. Gabriel                     znów dołączył się do grupy, która wrzeszczała i rozpychała się w głębi tramwaju, ale Geniusz (którego tylko on widział) powiedział: „Nie, nie, nie”, machając mu ogromnym palcem przed oczyma.


„Czy to nie ja miałem rozkazywać?” – chciał oburzyć się,                       ale właśnie w tym momencie zdarzyła się niespodzianka. Z ciżby wyłoniły się wąsy i okulary dyrektora. Wrzeszcząca gromada zamilkła.


„Ależ jesteście wspaniali!” – Głos dyrektora grzmiał jak piorun. „Porozmawiamy w szkole o tym przedstawieniu… Chcę was zobaczyć wszystkich w dyrekcji z dzienniczkami w ręku.” Potem głos zmienił ton: „Naturalnie oprócz Gabriela. Nie wiedziałem, że potrafisz być takim … gentlemanem”.


Głos słyszany jedynie przez chłopca powiedział: „To jest                        to pierwsze życzenie, paniczu”!
„Ale nie posłużyłeś się magią!”
„Mylisz się, paniczu. Taka jest magia! Teraz powiedz mi twoje drugie życzenie.”
Nadąsane twarze

Drugie życzenie wypłynęło z serca. W ostatnich miesiącach Gabriel wielokrotnie sprzeczał się  z siostrzyczką, mamusią i tatusiem, Lucjanem            - swym najlepszym przyjacielem, z babcią Sylwaną … Czuł się nieustannie otoczony ludźmi, którzy gniewali się na niego, byli - jak mówił - nadąsani.


„Chcę, by wszyscy uśmiechali się do mnie” – rozkazał.

„Świetnie” – powiedział Geniusz. „Jest to łatwa sprawa. Teraz posłuchaj mnie, co masz zrobić”. Geniusz pochylił się i zaczął szeptać                 mu coś do ucha. Chłopak słuchał ze zdumieniem. Wreszcie wybuchnął: „Również i to nie jest magią”!
„Jest, jest” – stwierdził Geniusz. „Zobaczysz.”

Tego wieczoru Gabriel wrócił punktualnie na kolację. Nie kazał prosić się dwadzieścia sześć razy, jak zwykle, nie szurał nogami, umył ręce. Wstał, poszedł po wodę i ostrożnie postawił butelkę, a potem przed jedzeniem powiedział głośno „smacznego”. Mamusia, tatuś i siostrzyczka zdumieli się.


Gabriel wykorzystał ten moment, by zacząć swe małe przemówienie. „Tatusiu, mamusiu, Stello… W ostatnim okresie byłem niegrzeczny i zrobiłem wiele niewłaściwych rzeczy. Przepraszam.” wciągnął z kieszeni paczuszkę. „To jest dla ciebie, wybacz mi,              ciebie „brzydulą” i jeszcze gorzej. Kocham was!”


Stella wzięła paczuszkę (zapinkę do włosów za dziewięćset lirów)        i rzuciła mu się na szyję, wołając: „Dał mi prezent… Dał mi prezent”! Tatuś pogłaskał go, mamusia pocałowała w policzek.


Gabriel zupełnie już zapomniał, jak wspaniałe mogą być                       te wszystkie sprawy. Kolacja upłynęła wśród uśmiechów i nawet paluszki rybne wydały się lepsze niż zazwyczaj. Geniusz siedzący na żyrandolu robił znak zwycięstwa. Gabriel mrugnął do niego porozumiewawczo. 

Najlepszy w turnieju

Gabriel miał wreszcie jeszcze jedno pragnienie. I rzeczywiście było coś, czego bardzo pragnął: nagrody dla najlepszego gracza w piłkę nożną wśród najlepszych uczestników w oratorium. Nie był mistrzem i dlatego kazano mu być obrońcą. A obrońca, jak wszyscy wiedzą, nie ma wielu możliwości wykazania się.


Tym razem chciał wystawić na próbę Geniusza.

„Chcę być najlepszym graczem na meczu” – powiedział.

Geniusz zaśmiał się: „Stanie się, paniczu”!
„Tym razem musisz uciec się do magii.” 

„Tak jak zawsze, tak jak zawsze…”


Gabriel zagrał wszystkie mecze z Geniuszem, który biegał wokół niego i dawał mu rady: nie pozwolił mu kłócić się, obrzucać wyzwiskami kolegów, którzy mylili się, krzyczeć na sędziego. Zmusił go również                do uznania błędu w rzucie karnym.


Drużyna  Gabriela była przedostatnia. On sam nie strzelił nawet jednego gola. W dniu rozdania nagród stał ze spuszczoną głową.

„Jesteś geniuszem ubezpieczalni! I widzisz, że nie udało ci się?”                        – powiedział do Geniusza, który tym razem uśmiechał się szyderczo.


W tym momencie głośnik obwieścił: „Najlepszym graczem                      z punktu widzenia lojalności, sportowego zachowania i uprzejmości                był Gabriel Bacchelli”.


„To ja!” – uśmiechnął się i pobiegł do stołu z nagrodami. 

„Najlepszym nie jest ten, kto zdobywa najwięcej goli!” – zakrzyknął                do niego biały olbrzym.

W słoiku Nutelli

Pożegnali się tego wieczoru. Gabriel promieniał, ale przykro                  mu było rozstać się z przyjacielem. „Moje zadanie skończyło się, paniczu. Miałeś trzy życzenia. I może nauczyłeś się trochę magii…”

„Nie powiedziałeś mi nawet, jak się nazywasz”.

„E. U. Geniusz. E – jak edukacja, U – jak uprzejmość.”
„Tak sobie wyobrażałem. Czy jeszcze kiedyś mnie odwiedzisz?”

„Kto wie? Może…” – odpowiedział Geniusz, który zmienił się w maleńką lekką chmurkę.

„Dokąd idziesz teraz?” – spytał Gabriel.

„Do słoika z Nutellą. Jogurt jest zbyt kwaśny…” - i zniknął.

Rozmowa:   Jakie pragnienia miał Gabriel?


         Dlaczego relacje Gabriela z rodziną były złe?

Co sądzicie o dziwnym Geniuszu?

Jakie rady daje Geniusz i do czego one doprowadzają?

Dyskusja: czy nasze relacje z innymi: rodzicami, rodzeństwem, rówieśnikami są zawsze dobre? 

Każda osoba może przyczynić się do tego, że ludzie, którzy ją otaczają mogą czuć się szanowani, kochani lub nie.

Praca w grupach (tych samych, co na początku) - metoda szczepionki.
Każda grupa otrzymuje arkusz papieru z podziałem na dwie kolumny:
	Co nam  przeszkadza  
 w dobrych relacjach międzyludzkich?


	Szczepionka


Grupy wypełniają tylko lewą stronę.

Następnie czytamy tekst Łk 6, 43-45.
Burza mózgów: dobre i złe owoce (jakie, kiedy, dlaczego). Serce – dobry   i zły skarbiec - co to znaczy?
Po rozmowie grupy wymieniają się arkuszami papieru i uzupełniają prawą stronę.

Kończymy spotkanie odczytaniem tekstów (jeśli trzeba dopowiadamy            i uzupełniamy). Warto zwrócić uwagę na to, że  codzienny rachunek sumienia pomoże nam kontrolować nasze serca i dbać o to, aby zawsze wydawało ono dobre owoce.

Podjecie postanowienia.

5. Praca z Promieniem Eucharystii.
6. Kącik radości.

7. Modlitwa.

LISTOPAD 2008 r.
Spotkanie 2: NIEDZIELA – DZIEŃ RADOŚCI, ODPOCZYNKU, SOLIDARNOŚCI – DZIEŃ ŚWIĘTY
Łk 6,1-11;  Łk 13,10-17

Cele: Uświadomienie i przypomnienie znaczenia niedzieli oraz pokazanie, jak powinno wyglądać chrześcijańskie świętowanie niedzieli. Przypomnienie II Przykazania Bożego i I Przykazania Kościelnego.

Pomoce: Pismo święte, List Apostolski Jana Pawła II „O świętowaniu niedzieli”, 3 arkusze papieru, pisaki, kartki A4. 
A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1. Modlitwa.

2. Spotkanie ze Słowem Bożym: Łk 6,1-11 ;  Łk 13,10-17.
Należy przeczytać obydwa fragmenty - w miarę możliwości z podziałem na role.

W obydwu fragmentach Jezus przypomina faryzeuszom, przełożonym synagogi i zebranym ludziom, jaka jest istota dnia poświęconego Bogu               – dnia szabatu. (Wyjaśniamy pojęcie szabat - z hebr. „zatrzymać się, przestać” lub „siódmy”.)
Dzień ten miał być szczególnie poświęcony wspominaniu i upamiętnianiu wielkich dzieł Boga. Miało temu służyć powstrzymanie się od pracy, odpoczynek - zarówno dla ludzi, jak i dla zwierząt.

Żydzi obwarowali ten dzień mnóstwem przepisów, co spowodowało,               że pierwotne znaczenie szabatu zostało w jakimś sensie zagubione, a dzień ten stał się ciężarem.

3. Praca z tekstem Pisma św.:
· Co robią uczniowie Jezusa w szabat i dlaczego?

· Jak Jezus broni swoich uczniów przed faryzeuszami?

· Co robi Jezus w świątyni?

· Dlaczego Jezus uzdrawia kobietę, choć ona Go o to nie prosi?

· O czym rozmawia z przełożonymi synagogi?

Pan Jezus wskazuje, że szabat i inne przepisy spełniają swoją rolę,                   gdy dzięki nim człowiek może odkryć wielkość i świętość Boga i w ten sposób doświadczyć własnej wolności, która jest obrazem Boga                       w człowieku. Człowiek zawsze powinien wpatrywać się w swój cel ostateczny, którym jest przebywanie z Bogiem.

Jaki dzień jest dla nas dniem świętym i dlaczego?

4. Rozwinięcie: Po rozmowie z dziećmi, czytamy 1 pkt. Listu Apostolskiego „O świętowaniu niedzieli”. Jak świętować niedzielę – Dzień Zmartwychwstania Pana Jezusa - wyjaśnia nam Ojciec Święty Jan Paweł II w liście.

1. Dzień Pański — jak nazywano niedzielę już w czasach apostolskich             — cieszył się zawsze w dziejach Kościoła szczególnym poważaniem                ze względu na swą ścisłą więź z samą istotą chrześcijańskiego misterium. W rytmie tygodnia, wyznaczającym upływ czasu, niedziela przypomina bowiem dzień zmartwychwstania Chrystusa. Jest Paschą tygodnia, podczas której świętujemy zwycięstwo Chrystusa nad grzechem i śmiercią, dopełnienie w Nim dzieła pierwszego stworzenia i początek «nowego stworzenia» (por. 2 Kor 5, 17). Jest dniem, w którym z uwielbieniem                  i wdzięcznością wspominamy pierwszy dzień istnienia świata, a zarazem zapowiedzią «dnia ostatniego», oczekiwanego z żywą nadzieją,                        w którym Chrystus przyjdzie w chwale (por. Dz 1, 11; 1 Tes 4, 13-17)                i Bóg «uczyni wszystko nowe» (por. Ap 21, 5).

Słusznie zatem można odnieść do niedzieli zawołanie Psalmisty: «Oto dzień, który Pan uczynił: radujmy się zeń i weselmy!» (Ps 118 [117], 24). To wezwanie do radości, rozbrzmiewające w liturgii paschalnej, wyraża zdumienie, jakiego doznały niewiasty, które widziały ukrzyżowanie Chrystusa, a gdy «wczesnym rankiem w pierwszy dzień tygodnia przyszły do grobu» (Mk 16, 2), nie znalazły w nim nikogo. Jest to wezwanie,                by niejako przeżyć na nowo doświadczenie dwóch uczniów z Emaus, którzy czuli, jak «serce pałało w nich», gdy Zmartwychwstały przyłączył się do nich w drodze, wyjaśniał im Pisma i objawił się przy «łamaniu chleba» (por. Łk 24, 32. 35). Jest to echo radości, najpierw nieśmiałej,                              a potem porywającej, jakiej zaznali Apostołowie wieczorem tego samego dnia, gdy przyszedł do nich zmartwychwstały Jezus i gdy otrzymali                  dar Jego pokoju i Jego Ducha (por. J 20, 19-23).

Dzielimy wspólnotę na 3 grupy, które pracują nad tekstami dokumentu papieskiego poprzez udzielanie odpowiedzi na postawione pytanie, odpowiedzi zapisują wyraziście  na dużym arkuszu papieru. Teksty dokumentu w załączniku pod scenariuszem spotkania.
Grupa I: Dlaczego niedziela jest dniem radości i co to znaczy?              DD (Dies Domini)  nr 55, 56 i 57          

Grupa II: Dlaczego niedziela jest i powinna być dniem odpoczynku?              DD  nr 64, 65 i 68

Grupa III: Co to znaczy, że niedziela ma być dniem solidarności?                    DD nr 69, 71, 72 i 73
Oczywiście teksty te - w zależności od wieku dzieci – można skrócić (uczniowie szkoły podstawowej) albo poszerzyć (grupa gimnazjalna).

Następnie grupy relacjonują swoją pracę – wskazane jest,                                  aby te wypowiedzi rozwinąć, uzupełnić i wyjaśnić. Można to zrobić                  na zasadzie burzy mózgów. W odpowiednim momencie należy także nawiązać do przykazania Bożego i przykazania kościelnego, a także do świętowania niedzieli w rodzinie. 

5. Praca z Promieniem Eucharystii.
Na zakończenie spotkania dzieci indywidualnie układają dla swojej rodziny plan świętowania najbliższej niedzieli - z uwzględnieniem tego wszystkiego, czego dowiedziały się na spotkaniu, a także z uwzględnieniu możliwości realizacji tego planu.       

Zadanie: Zapraszamy rodzinę do przeżycia niedzieli zgodnie z ułożonym przez siebie planem.           

6. Kącik radości.

7. Modlitwa.

GRUDZIEŃ 2008 r.
Spotkanie 1: KOBIETY W ŻYCIU I MISJI JEZUSA.

Łk 8,1-3; 
Łk 8,19-21; 
Łk 8,40-56
Cele: wdzięczność za obecność kobiet w życiu Pana Jezusa i dostrzeżenie roli kobiet w życiu dziecka.

A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1. Modlitwa: Panie, naucz nas wybierać Ciebie…
2. Spotkanie rozpoczynamy grą: Dzielimy dzieci na dwie drużyny. 

Uczestnicy drużyny po naradzie wybierają postać jakiejś znanej kobiety              – może być to np. jakaś Święta, ale i królowa, aktorka itp. Zadaniem przeciwnej drużyny jest odgadnięcie, jaka to postać. W tym celu zadają przeciwnej drużynie pytania, na które można udzielić tylko odpowiedzi „tak” lub „nie” (np. „Czy postać, o której myślicie jest Polką?”).

Po przeprowadzeniu gry animator wskazuje, że kobiety odegrały i nadal odgrywają bardzo ważną rolę w dziejach świata. Niektóre z nich rządziły państwami (np. św. Jadwiga, królowa Elżbieta II), a nawet stawały na czele armii (św. Joanna d’Arc). Wiele kobiet zasłynęło jako malarki, pisarki, piosenkarki czy aktorki. Niektóre z nich poświęciły swoje życie                    dla drugich (np. Matka Teresa z Kalkuty). Widzimy więc, jak duży wpływ na świat wywarły kobiety.

Rozmowa z dziećmi: A czy w Piśmie św. pojawiają się jakieś kobiety? Czy potraficie wymienić imiona niektórych z nich i krótko przedstawić                 te postaci?

Najwięcej uwagi kobietom poświęca właśnie  Ewangelista Łukasz.

3. Spotkanie ze Słowem Bożym: Łk 8, 1-3;  Łk 8,19-21;  Łk 8,40-56
Warto wiedzieć, że w czasach Pana Jezusa kobiety miały mniejsze prawa niż mężczyźni – podobnie jak dzieci i niewolnicy. Dziewczynki                  nie chodziły do szkół. Zadania kobiet ograniczały się do pracy w domu                 i gospodarstwie. Kobiety nie zajmowały się polityką, ani nie mogły rządzić państwem. Nie musiały one nawet brać udziału w praktykach religijnych. Co więcej, mężczyźnie nie wypadało rozmawiać z kobietą w miejscu publicznym, np. na ulicy.

Tymczasem św. Łukasz wyraźnie pisze, że za Panem Jezusem,                      gdy nauczał, wędrowały także kobiety. Pan Jezus Dobrą Nowinę                       o Królestwie Bożym kieruje także do kobiet. W Swojej działalności                  nie odtrąca od Siebie kobiet, a nawet z nimi współpracuje – w ten sposób zrywa On z przesądami dotyczącymi niższej pozycji kobiety. 

Rozmowa z dziećmi: Jak myślicie: dlaczego kobiety towarzyszyły Panu Jezusowi, kiedy podróżował On, aby głosić Ewangelię? (Chciały poznawać Jego naukę, a także wspomagać Go różnymi posługami.)

Co to znaczy, że kobiety usługiwały Panu Jezusowi i Apostołom?                   W jaki sposób mogły Im służyć?

4. Praca z Promieniem Eucharystii.

5. W życiu każdego z was też występują kobiety. O kim w tej chwili myślimy?

Jakie są kobiety? Może najlepiej to zobaczymy dzięki porównaniu                 ich z  mężczyznami? Tabela: cechy kobiet i cechy mężczyzn.
Cechy kobiet                                  Cechy mężczyzn

opiekuńczość                                  odwaga

gościnność                                      siła 

troskliwość                                     odpowiedzialność 

poświęcenie                                    męstwo

itd…

Przeprowadźcie w domu wywiad z którąś z kobiet w Waszym życiu:                   co dla niej jest najważniejsze? Jak wypełnia swoje powołanie?

6. Jak my dzisiaj możemy służyć Panu Jezusowi? Przecież nie możemy              np. zrobić obiadu i zanieść go Panu Jezusowi… Więc w jaki sposób my możemy dziś służyć Panu Jezusowi?

7. Podsumowanie: Tak jak kobiety, które szły śladem Pana Jezusa                          i służyły Mu pewnie różnymi prostymi, codziennymi czynnościami, takimi jak np. gotowanie, szycie itp., tak i my możemy każdego dnia poprzez drobne dobre uczynki służyć Panu Jezusowi, który jest w naszych bliźnich. Każde z dzieci rysuje na kartce, w jaki sposób może ono służyć Panu Jezusowi. Dzieci mogą zabrać rysunki ze sobą, aby w domu przypominały im one o tym, że Pan Jezus czeka na nasze ciche, dobre uczynki. 

8. Zakończenie: Wspólna modlitwa – za pośrednictwem Świętych kobiet, które szły za Panem Jezusem i Mu służyły prośmy, abyśmy                           i my codziennie chętnie i wiernie służyli naszemu Mistrzowi.

Modlitwa ułożona przez 22-letnią studentkę UW do rozważenia 
z gimnazjalistami:

W naszym macierzyństwie – bądź uwielbiony, Panie,

w naszym cieple i troskliwości - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej odpowiedzialności - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej godności - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej wstydliwości i skromności - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej czystości - bądź uwielbiony, Panie,

w naszym oddaniu i ofiarności - bądź uwielbiony, Panie,

w naszym poświęceniu i idealizmie - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej wrażliwości i łagodności - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej czułości i delikatności - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej uczuciowości - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej intuicji – bądź uwielbiony, Panie, 

w naszej otwartości i spontaniczności - bądź uwielbiony, Panie,

we współodczuwaniu i zrozumieniu - bądź uwielbiony, Panie,

w naszym pięknie, wdzięku i subtelności - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej cierpliwości - bądź uwielbiony, Panie,

w naszej wytrzymałości - bądź uwielbiony, Panie,

za naszą kobiecość – dziękujemy Ci, Panie!    

STYCZEŃ 2009 r.
Spotkanie 1: UCZEŃ JEZUSA

A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1. Modlitwa: modlitwa ERM - z akcentem na słowa: „spraw, byśmy byli świadkami tego wszystkiego, co widzieliśmy i słyszeliśmy, tego, czym żyjemy i w co wierzymy”.
2. Wprowadzenie: Rozmowa na temat tego, co to znaczy być                     13-tym Apostołem - przypomnienie 4. zasady ERM-u.

3. Spotkanie ze Słowem Bożym: Łk 9, 1-6 
Łk 9, 23-27
Łk 10, 1-3
Łk 10, 20
Łk 10, 23-24
Łk 10, 38-42

Praca w grupach: wypisanie, określenie, sprecyzowanie czynności               i cech ucznia Jezusa na podstawie wybranego fragmentu.

4. Aktywizacja: tworzenie portretu ucznia Jezusa.
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5. Praca z Promieniem Eucharystii.
6. Podsumowanie: refleksja – ile cech ucznia Jezusa jest we mnie? którą
chcę rozwinąć? nad którą popracować?

7. Postanowienie: Przez najbliższy tydzień będę pielęgnował jedną wybraną cechę ucznia Jezusa.

STYCZEŃ 2009 r.
Spotkanie 2: JEZUS MÓWI O MODLITWIE

A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1.Modlitwa: piosenka „Jezus jest tu”.
2. Wprowadzenie: rozmowa na temat: czym dla mnie jest modlitwa (można zastosować metodę słoneczka).
3. Spotkanie ze Słowem Bożym: Łk 11, 1-4
· omówienie próśb (można skorzystać z załącznika),
· tworzenie plakatu - w serce dzieci wpisują ozdobnymi literami słowa OJCZE NASZ;
praca w grupach – każda ma zilustrować jedną z próśb, tak aby cały plakat został uzupełniony (schemat plakatu poniżej),
- fragmenty: Łk 11, 5-8; 9-13 oraz Łk 18,1-8: cechy modlitwy ukazane             w przeczytanych fragmentach (ufna, wytrwała, „natrętna”), w miarę możliwości czasowych można do wybranego fragmentu opracować pantomimę.
4. Praca z Promieniem Eucharystii.
5. Podsumowanie: Jezus uczy nas modlitwy ufnej i wytrwałej, zachęca, abyśmy w niej nie ustawali. 

Każde dziecko pisze anonimowo na kartce swoja szczególną prośbę               do Boga. Następnie składamy zapisane kartki do jakiegoś pojemnika             lub koszyczka. Każdy uczestnik losuje jedną kartkę  i zobowiązuje                  się do codziennej modlitwy w wylosowanej intencji przez najbliższy tydzień. 

6. Modlitwa na zakończenie: Ojcze nasz, iskierka pokoju.

Załącznik 1: 

Św. Łukasz Ewangelista pisze, iż pewnego razu, gdy Jezus modlił się, jeden z Jego uczniów - widocznie przejęty modlitwą Jezusa, który rozmawiał ze swoim Ojcem - zwrócił się do Niego słowami: Panie, naucz                  nas się modlić (Łk 11, l). W odpowiedzi na jego prośbę Chrystus przekazał mu - a tym samym również i nam - słowa najpiękniejszej z modlitw.             Ma ona wielkie znaczenie dla nas, gdyż od poprawności modlitwy zależy kształt życia chrześcijańskiego. Z różnych źródeł wiemy, iż pierwsze wspólnoty chrześcijańskie trzy razy w ciągu dnia modliły się słowami Modlitwy Pańskiej.

Ojcze nasz - to pierwsze słowa tej przepięknej modlitwy.                   Cóż oznaczają one dla nas? Otóż Chrystus poucza nas, iż mamy wspólnego Ojca w niebie. Oprócz tego każe nam przekraczać ramy wrodzonego            nam egoizmu i dlatego też nie poleca nam zwracać się do Boga słowami „Ojcze mój”, ale słowami Ojcze nasz, abyśmy mogli modlić się wspólnie              i modlić się wzajemnie za siebie. Modlitwa Pańska to zwracanie się               do Boga słowami Chrystusa. Gdy modlimy się do Ojca naszego,                      to pozostajemy w przyjaźni z Bogiem. Kiedy wspólnie odmawiamy                 w kościele różaniec,  to również każdą jego dziesiątkę rozpoczynamy słowami Modlitwy Pańskiej. W ten sposób stajemy się ludem Bożym,                a Bóg staje się naszym wspólnym Ojcem.

Wspólna modlitwa do Ojca niebieskiego uwalnia nas z kajdan egoizmu i przesadnego indywidualizmu, bowiem modląc się słowami Modlitwy Pańskiej, polecam Bogu nie tylko siebie samego, ale również             i osoby, z którymi żyję na co dzień, mieszkam i pracuję. Ich los nie jest już                 dla mnie obojętny, ale obejmuję ich wszystkich moją modlitwą, polecając ich Bogu, który najlepiej zna potrzeby każdego człowieka.

Dalej wypowiadamy słowa Ojcze nasz, któryś jest w niebie.            Tymi słowami modlitwy wyznajemy, iż nasz Ojciec jest w niebie, a niebo jest Jego mieszkaniem. Dom naszego Ojca jest również i naszym domem, naszą prawdziwą ojczyzną. Nie trzeba się, drodzy, łudzić, że tu na ziemi znajdziemy kiedykolwiek naszą prawdziwą, duchową ojczyznę, na miarę naszych duchowych potrzeb i aspiracji. Dlatego też modlitwa                  Ojcze nasz, któryś jest w niebie, ma dla nas tak wielkie znaczenie.

Gdy wypowiadamy słowa modlitwy święć się imię Twoje,                    to prosimy Boga, aby był On w nas uświęcony i aby nasze serca były Jego świątynią. I znowu naszą myślą obejmujemy ludzi, którzy nas otaczają             i dlatego nie mówimy: "święć się imię Twoje we mnie", ale prosimy Boga, by Jego imię było czczone wśród ludzi.

Następnie prosimy przyjdź królestwo Twoje, bo ile razy wśród ludzi panuje zrozumienie, pokój, dobro i radość, tyle razy mają oni już tu,                  na ziemi, udział w królestwie Bożym. Nie trzeba też tego królestwa szukać gdzieś daleko stąd, gdyż jest ono w nas samych, ile razy bowiem prosimy Boga o Jego królestwo, tyle razy to królestwo zaczyna panować w naszych sercach.

Dalej wypowiadamy słowa bądź wola Twoja jako w niebie,                  tak i na ziemi. Widzicie, drodzy, tak często nie wiemy, na czym polega nasze prawdziwe dobro. Zdarza się i tak, iż modlimy się o coś dla nas całymi latami i dopiero później, po dłuższym czasie i odpowiedniej refleksji, dziękujemy Bogu za to, iż nie spełnił naszej prośby.                    W tym kontekście, doskonałym przykładem modlitwy jest modlitwa Chrystusa w Ogrójcu Ojcze, nie moja, ale Twoja wola niech się stanie          (Łk 22, 42). Nie jako ja chcę, ale jako Ty chcesz, niech się stanie.               Jezus poucza nas również, że nie ten wejdzie do królestwa niebieskiego, kto wiele słów wypowiada, ale ten, kto pełni wolę Bożą.

Następnie wypowiadamy w Modlitwie Pańskiej dalsze prośby Chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj. Codzienny chleb                     jest bardzo ważny dla naszego życia. Można bowiem odłożyć na później znacznie ważniejsze od chleba codziennego wartości duchowe,                        w tym modlitwę, jednakże pokarm cielesny podtrzymuje samo nasze życie. Każdego dnia trzeba się odżywiać i nawet gdybyśmy byli bardzo bogaci,                    to w pewnym sensie nasze życie i tak będzie obracało się wokół jedzenia             i spania. Jeżeli nie brakuje nam tego chleba powszedniego, który potrzebny jest do podtrzymywania naszego życia, to umiejmy za ten fakt podziękować samemu Bogu, gdyż tak wiele jest ludzi na świecie                         - zwłaszcza w krajach Trzeciego Świata - którzy cierpią głód.                        Chleb codzienny jest bardzo ważny, ale przecież nie samym chlebem               żyje człowiek, a każdym słowem, które pochodzi z ust Boga (Mt 4, 4;              por. Pwt 8, 3). Słusznie mówi się o głodzie w stosunku do pokarmu                         - a więc o głodzie chleba codziennego - jednakże należy mówić również             i o głodzie Słowa Bożego - Słowo Boże zaspokaja głód naszej duszy.

Kolejna prośba zawarta w Modlitwie Pańskiej brzmi i odpuść             nam nasze winy, jako i my odpuszczamy naszym winowajcom. Prośba ta dotyczy miłosierdzia Bożego w stosunku do nas. Prośba I nie wódź                             nas na pokuszenie oznacza: nie dopuszczaj do tego, by pokusy                      i złe pożądliwości zapanowały nad nami, natomiast słowa ale nas zbaw ode złego są prośbą o wybawienie nas z mocy szatana. Przecież w każdej odprawianej Mszy św. kapłan wypowiada słowa: „Wybaw nas. Panie,              od zła wszelkiego i obdarz nasze czasy pokojem. Wspomóż nas w swoim miłosierdziu, abyśmy zawsze wolni od grzechu i bezpieczni od wszelkiego zamętu, pełni nadziei oczekiwali przyjścia naszego Zbawiciela, Jezusa Chrystusa”.

Końcowe wezwanie Amen oznacza „Niech się tak stanie” i stanowi prośbę skierowaną do Boga, aby spełnił to wszystko, co zawarte                     jest w słowach Modlitwy Pańskiej. Modlitwa ta pochodzi od samego Chrystusa i jest ona najpiękniejszą znaną nam modlitwą. Zawiera                    ona w sobie całą treść życia chrześcijańskiego. A czym Modlitwa Pańska jest dla mnie i dla ciebie?
Załącznik 2:

Plansza do Ojcze nasz do załączenia

[image: image1]
LUTY 2009 r.
Spotkanie 1: SKARB NIEZNISZCZALNY
A. Konkurs ze znajomości tekstu, np.:
1. Czego powinni się strzec uczniowie Jezusa?

a) kwasu, obłudy faryzeuszów,
b) złodziei,
c) spotkania, rozmowy z faryzeuszami,
d) nadmiernego gadulstwa.
2. Od czego jesteśmy ważniejsi?

a) od kruków,
b) od lilii polnych ,
c) od wielu wróbli,
d) od spichlerzy.
3. Kto miał się podzielić spadkiem?

a) ojciec,
b) brat,
c) wujek,
d) Pan Jezus.
4. Co ma być przepasane?

a) oczy,
b) nogi,
c) biodra,
d) tułów.
5. O której godzinie przyjdzie Syn Człowieczy?

a) o północy,
b) o godzinie, której nie znają nawet aniołowie,
c) o godzinie, której się nie domyślacie,
d) gdy wzejdzie gwiazda poranna.
1. Dzisiaj wszyscy zagrają pantomimę. Podzielimy się na grupy liczące    2-3 osoby,  np. według pory roku urodzenia. Animator czyta głośno tekst                Łk 12,13-21, a następnie każda grupa wymyśla jak najwięcej tytułów                do tego fragmentu.

2. Prezentacja – animator podkreśla te tytuły, które najtrafniej oddają główną myśl, np.
· bogactwa nie dają szczęścia,
· bogactwo przed Bogiem,
· dawać i dzielić się to znaczy być bogatym,
· wszystko jest darem Boga, by go rozdać innym.
3. Ktoś czyta wiersz 16 „obficie obrodziła ziemia” 

· Jak myślicie, co sprawiło, że człowiekowi obrodziło pole; kto daje wzrost roślinom?

· Jak dojść do tego, że obfity plon jest darem Bożym? – praca rolnika, gospodarza, jego umiejętności, wytrwałość też są darem Bożym,
· Co dalej czyni człowiek? – sam obmyśla, co zrobić z otrzymanym darem,  a nie pyta o to  Boga, który wie najlepiej, co jest dla nas najlepsze.

Czytamy wiersze 17i 18 „zastanawiał się...”, „Zrobię tak...”

· Co stało się z darem Bożym? Co gospodarz z nim czyni? – wszystko używa dla siebie, na zabezpieczenie swojej przyszłości (wiersz 19), czyli jak mówi Jezus: „Skarby gromadzi dla siebie, ale nie jest bogaty przed Bogiem” (wiersz 21),
· Co więc znaczy „być bogatym przed Bogiem”? – dziękować i dzielić się.

I teraz mamy pokazać to w pantomimie – „Człowiek jest bogaty tylko tym, co daje innym”.
4. Animator omawia wspólnie z dziećmi, jak przedstawić gestami, ciałem, całym sobą, że Bóg daje swoje dary?

Np. dzieci siedzą skulone w różnych miejscach sali, a jedno dziecko,             które gra rolę Boga, podchodzi i  wykonuje gest obdarowania (wręczania każdemu czegoś). Potem dzieci wstają i pokazują, jakie talenty otrzymały – tu wszystko, co fantazja podsunie: mogą to być różne zawody                    albo prawdziwe umiejętności dzieci, np. gra na flecie (bez głosu), jazda                   na deskorolce, żonglowanie, komputer, skakanie na skakance itp.

Następnie każdy po kolei pokazuje, jak dzieli się tym z innymi. Inne dzieci mogą wtedy stać w bezruchu. Np. osoba obdarzona talentem tańca                    - podchodzi do niej inne dziecko, które podziwia, jak ona tańczy. Tańczący zaprasza je gestem, by spróbowało, powoli pokazuje mu kroki, podpowiada, uczy i na końcu razem tańczą. Zastygają w bezruchu                          i następna dwójka wychodzi na przód sceny itd. Na końcu wszyscy radują się wspólnie i to wszystko niosą razem Panu Bogu, by podziękować.

Warto, by animator przyniósł jakąś muzykę, która byłaby tłem dla tego przedstawienia.
5. Praca z Promieniem Eucharystii.
6. Na koniec dzieci mogą się podzielić swoimi przeżyciami - jak się czuły, kiedy:

· były obdarowywane, 

· ktoś je podziwiał, 

· uczyły kogoś, 

· ten ktoś cieszył się, że potrafi zrobić to, czego go uczyły.

7. Modlitwa w kręgu, przypomnienie o postanowieniu i zakończenie spotkania.

LUTY 2009 r.
Spotkanie 2: O POKORZE
A. Konkurs ze znajomości tekstu, np.:
1. Pan Jezus uzdrowił dziesięciu trędowatych. Co potem powiedział do uzdrowionego?
     a) „idź i nie grzesz więcej”,
     b) że cieszy się razem z nim,
     c) zapytał, co teraz zrobi,
     d) zapytał, gdzie jest pozostałych dziewięciu.
2. Gdy trędowaci zobaczyli Jezusa, to:

a) przybiegli do Niego,
b) rzucili się Mu do nóg i całowali Go,
c) stanęli z daleka,
d) przypatrywali się Mu.
3. Dlaczego sędzia wziął w obronę wdowę?

       a) bo miłą litościwe serce,
b) bo nie bał się Boga  i z ludźmi się nie liczył,
c) bo wdowa naprzykrzała mu się,
d) bo nie miał innego wyjścia.
4. Czego Syn Człowieczy może nie znaleźć na ziemi, gdy przyjdzie?

a) wiary,
b) pokoju,
c) miłości,
d) ludzi roztropnych.
5. Jak bogaty młodzieniec nazwał Jezusa?

a) Nauczyciel łaskawy, 

b) Bóg wszechmocny,
c) Nauczyciel dobry,
d) Mistrz.
1. Dzisiaj spotkamy się z Ewangelią św. Łukasza, ale w takiej szczególnej formie - modlitwy medytacji. Z czym kojarzy się wam taka modlitwa? (Dzieci podają swoje skojarzenia, to, co wiedzą na ten temat.)

Ta modlitwa ma swoje etapy. Zostały one wypisane na zakładce,                  którą otrzymaliście na ODW (była też drukowana w „Promieniu”                       w czerwcu ubiegłego roku szkolnego 2007/08). 

Spróbujmy się im przyjrzeć:

1) Najpierw ważne jest, by znaleźć odpowiedni czas i miejsce. Ustal,    jak długo ta modlitwa ma trwać - 20 czy 30 minut, by potem                 jej nie skracać. Usiądź wygodnie, by całą uwagę skupić na słowach Pana Boga. Zastanów się, co w tej chwili chcę robić. Zwróć się do Ducha Świętego z prośbą o pomoc w zrealizowaniu Jego natchnień.

2) Bierz i czytaj  - w tym etapie chodzi o to, by nie spiesząc się czytać zdanie po zdaniu, tak jakby sam Pan Bóg mówił te słowa do mnie;                tak jakby były tylko do mnie skierowane, jakby były o mnie. Zwróć uwagę na myśl, która cię szczególnie porusza: cieszy, ciekawi, niepokoi, zachwyca, przeraża...

3) Uważnie rozmyślaj – spróbuj wyobrazić sobie całą scenę ewangeliczną, jakbyś malował ją w wyobraźni, słuchaj, co mówią poszczególne osoby, co przeżywają, bądź z nimi. Zatrzymaj się                   nad myślą, która cię porusza. Pytaj, co Pan Bóg chce ci przez nią powiedzieć, jak realizujesz to w swoim życiu?

4) Rozmawiaj z Bogiem – powiedz Jezusowi o wszystkich                      swoich odczuciach, myślach, rozterkach, wątpliwościach,                       które zrodziły się z tego rozważania, proś, dziękuj.

5) Rozraduj się tym, że to Bóg zatrzymuje się przy tobie, przychodzi,               by prowadzić cię przez Swoje Słowo do Nieba, że to On sam chce            cię upodobnić do Siebie, uleczyć. Pomyśl, jakie konkretne działania możesz wobec tego, co zrozumiałeś podjąć w najbliższym czasie. Może to być coś malutkiego, ale coś dla samego Pana Jezusa,                 Który cię kocha i przemienia. Proś Matkę Bożą, patronów, dziękuj. Zakończ modlitwą: Ojcze nasz, Chwałą Ojcu lub inną.

3. Tak pokrótce przedstawia się schemat modlitwy medytacji Słowem,              ale trudno byłoby nauczyć się tak modlić tylko o tym czytając. Dlatego dziś pomodlimy się wspólnie w ten sposób tu, w sali. Ja będę prowadzić           tę modlitwę, zostawiając czas ciszy na waszą osobistą rozmowę                       w myślach.

4. Usiądźcie wygodnie (tak, by starać nie kręcić, nie zmieniać np. sposobu ułożenia nóg, ponieważ może to przeszkadzać innym)  - każdy                          w wybranym przez siebie miejscu, z tekstem przed oczami. Starajcie się być zupełnie cicho, by każdy mógł się skupić na tym, co najważniejsze.

Animator rozpoczyna powoli prowadzenie modlitwy, gdy wszyscy                       są już skupieni.

5. W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Panie Jezu, chcę teraz stanąć przed Tobą, moim Bogiem, który kierujesz do mnie swoje słowo.                   Ty, Który stworzyłeś cały wszechświat, chcesz mówić teraz do mnie                   - jednego z wielu miliardów ludzi, mówić tak osobiście. Proszę Cię,                 by moje myśli i serce były przy Tobie, bym mógł usłyszeć, co chcesz               mi powiedzieć, zrozumieć i przełożyć to na konkretne czyny w moim życiu. (Można przeczytać modlitwę z zakładki: „Panie Boże, Twoje słowo...”. Animator czyta bardzo wolno całą perykopę Łk 18,9-14.)

Przypatrzę się, jak faryzeusz wchodzi do świątyni, staje we wzorowej postawie modlitewnej i zaczyna swój dialog. Wsłucham się w Jego słowa. Przecież dziękuje  - to dobrze – bo dziękować to znaczy błogosławić Boga. To uznać Boga jako Tego, który kocha i daje, a siebie jako tego,                   który przyjmuje i jest kochany. Ale modlitwa Faryzeusza jest modlitwą samozadowolenia... On przywłaszcza sobie dary, by chwalić siebie,                   a nie Ojca i aby gardzić braćmi, zamiast ich kochać.... (cisza)

„Dziękuję Ci Boże, że nie jestem jak inni ludzie.” Faryzeusz porównuje się z innymi. Dziękuje, ale nie po to, by wielbić Boga, ale po to, by chwalić siebie i oddzielać się od innych. Człowiek posługuje się w tej modlitwie Bogiem, aby szukać własnego „Ja”. Kto w modlitwie czuje się wyższym od drugiego jest zawsze daleko od Boga. (cisza)

„Jak i ten celnik” – faryzeusz zna go dobrze, zalicza do grona                           tych „innych”, którzy według niego się nie liczą, gardzi nim. Poprzez opisanie jego grzechu: niesprawiedliwości, zdzierstwa, cudzołóstwa, opisuje swój własny grzech – jak w lustrze. Modlitwa jest zwierciadłem prawdy. Pokazuje nam, że nosimy w sobie wszelkie zło, o jakie oskarżamy innych. Nie ma modlitwy bez pokory, a  pokory - bez odkrycia własnego grzechu. (cisza)

Czym chwali się  faryzeusz? „Poszczę dwa razy w tygodniu” – a Prawo nakazywało tylko raz w roku, czyli faryzeusz mówi, że robi o wiele więcej dobra niż inni. „Daję dziesięcinę (czyli podatek) ze wszystkiego,                        co nabywam” – Prawo nakazywało, by podatek płacił ten, który sprzedaje. Faryzeusz, na wypadek gdyby ten podatek nie był zapłacony, woli                   sam jeszcze raz zapłacić – by być superuczciwym – tym się teraz chwali. Uważa siebie za jedynego sprawiedliwego. Jego dziękczynienie można przetłumaczyć tak: „Słusznie dziękujesz mi, Boże, za to, że jestem taki wspaniały. Zauważasz to, prawda? I wcześniej czy później odwzajemnisz mi!”

Pan Jezus natomiast pochwala celnika, „który  nie śmiał nawet oczu wznieść i bił się w piersi mówiąc: Boże, bądź miłosierny dla mnie grzesznika” – który nie porównuje się z nikim, uznaje w akcie skruchy swoją winę, widzi jej wielkość, a jednocześnie ufa w miłosierdzie Boga,            w Jego moc i dobroć, w to, że tylko Bóg kocha nas bezwarunkowo,              czyli nie ze względu na nasze zasługi, ale z miłości ojcowskiej. (cisza)

Panie Jezu, co chcesz mi powiedzieć przez tę historię? Czy jest                        to opowieść także o mnie? Pomóż mi to rozpoznać. Co zrobić,                        bym w modlitwie i całym swoim życiu był podobny do pokornego celnika, który nie porównuje się z innymi, nie wywyższa się, nie gardzi innymi,             ale widzi swój grzech i wierzy w Twoja miłość? Jak często nie widzę                 w sobie grzechu, a widzę go u innych. „Kto się wywyższa, będzie poniżony”. (cisza)
Jeśli umiem coś lepiej niż inni, to przecież po to, by tym służyć.                        Nikt nie umie wszystkiego i dlatego jesteśmy sobie potrzebni. Dlaczego więc często moje talenty służą mi samemu, bym się nimi przechwalał                  – choćby tylko przed sobą samym. Czy nie jestem wtedy jak Faryzeusz?

Gdy pogardzam tymi, którzy „tyle zła czynią”, czy wiem, jakie przyczyny do tego doprowadziły? Może oni otrzymali o wiele mniej, więc i mniej mogą dać. A to wie jedynie Bóg. Czy modlę się za nich, by im pomóc? (cisza)
Czy nie usprawiedliwiam siebie, bo...  Przyczyn mojego zła znajdę zawsze dużo, ale czy proszę Pana Boga, by On mnie usprawiedliwił, czy sam               się usprawiedliwiam. Święci mówili: „Uważać innych za wyżej stojących od siebie”. Nie chodzi o to, by sztucznie mówić „jestem najgorszy”,                     ale by być przekonanym o wielkości darów, którymi Pan Bóg nas obdarzył, by widzieć, ile ich się zmarnowało i by rzucić się w ramiona Ojca. Pokora polega na uznaniu, że jestem pyszny. (cisza)

Panie Jezu, daj mi wstręt i odrazę do wszystkich moich grzechów,                bym widział ich wielkość i ogrom Twojej miłości, dobroci. (cisza)

Maryjo, Matko Pana Jezusa i moja, pomóż mi nie porównywać                          się z innymi, dostrzegać dobro, które Pan Bóg we mnie czyni i ogrom zmarnowanego przeze mnie dobra, gdy wynoszę się nad innych,                      choćby tylko w myślach. 

Chcę podjąć postanowienie nieporównywania się z innym. Pomóż                                  mi, Maryjo, bym się nie usprawiedliwiał sam przed sobą, by jedynym moim usprawiedliwieniem był Bóg. Poproszę teraz Anioła Stróża i moich patronów, by mi o tym przypominali. (cisza)

Dziękuje Ci, Boże, za słowa, które do mnie kierujesz, za wszystkie dobre myśli i uczucia, które wzbudziłeś we mnie. Chcę Cię uwielbiać                           i Ci dziękować.

6. Kącik radości  i zakończenie spotkania.

MARZEC 2009 r.
Spotkanie 1: UCZUCIA JEZUSA
Cele: Dzieci uświadamiają sobie, że uczucia same w sobie                                  nie są grzechem, ale grzechem mogą być skutki uczuć. Dzieci uświadamiają sobie, że w kierowaniu swoimi uczuciami powinny czerpać wzór z Chrystusa.

Pomoce: czyste i kolorowe kartki, pisaki, nożyczki, ołówki. Tabele 1 i 2 powinny zostać narysowane na tablicy (jedna tabela obok drugiej                  lub jedna pod drugą, tak aby na końcu możliwe było porównanie obu tabel).

A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1. Przebieg:

a) Polecenie: zastanów się, a następnie podaj nazwy uczuć,                  które znasz (dzieci zapisują każde uczucie na osobnej kartce;                w razie potrzeby prowadzący uzupełnia uczucia ich nazwami                 z tabel).
b) Polecenie: po czym poznajemy, że uczucie jest dobre? (skutki!!!). Dzieci dzielą uczucia na dobre i złe; decydują, którymi należy się kierować w życiu i określają dlaczego (ułożenie kartek z nazwami uczuć w 2 rzędach); uczucie będące przedmiotem sporu                   - umieszczone pośrodku rzędów - to gniew.
c) Rozmowa: Gniew nie kojarzy nam się dobrze. Nie lubimy,                  kiedy ktoś się na nas gniewa - czujemy się wtedy źle, jest nam smutno, być może chcemy odpowiedzieć komuś złością, niedobrym słowem. Zastanów się, czy gniew może być uczuciem dobrym? Kiedy gniew może przynieść dobre skutki?                          (Gdy rzeczywiście buduje drugą osobę, gdy służy jej dobru, gdy           jej nie krzywdzi, ale pomaga jej dostrzec swoje błędne postępowanie.)
d) Przekazanie dzieciom sensu tekstu na temat gniewu.
 
GNIEW
 
Samo uczucie gniewu, jak każde ludzkie uczucie, jest moralnie obojętne, TZN. NIE JEST GRZECHEM. Aby móc rozeznać nasz gniew, winniśmy z jednej strony odkryć powód gniewu, z drugiej zaś rozeznać jego owoce w codzienności życia. Ta najgłębsza postawa serca decyduje            o ocenie moralnej gniewu. Nasze serce w chwilach gniewu bardzo często bywa niepodobne do serca Jezusa czy też Jego świętych.                            Kiedy podchodzimy do sprawy powierzchownie, zbyt pochopnie stwierdzamy nieraz, że nasz gniew jest „świętym”, ponieważ Jezus                   w podobnych zewnętrznie sytuacjach również odczuwał gniew.
  
Trzeba nam pamiętać, że jest On Bogiem – Człowiekiem, najniewinniejszym z niewinnych. Wszystko w Nim jest pełne ładu                     i harmonii. Jest święte. Wszystkie Jego uczucia wypływają                                 z Jego Boskiego Serca rozmiłowanego w Ojcu i oddanego nam                          aż do końca.
Gniew Jezusa, jak gniew Jahwe, trwa tylko przez chwilę, a Jego łaskawość – przez całe życie (Ps 30, 6). Jest on wyrazem zaangażowania Jezusa w sprawy Ojca, miłości Jezusa do Niego oraz miłości Jezusa                 do człowieka.  Gniew Jezusa niczego nie niszczy, ale buduje. Jezus swoimi gwałtownymi emocjami wzywa do nawrócenia nie tylko tych, ku którym te emocje bezpośrednio kieruje, ale do wszystkich żyjących w zakłamaniu     i nieprawdzie. Możemy kontemplować gwałtowne reakcje Jezusa                     jako zaproszenie do naszego osobistego nawrócenia.

Rozeznawanie naszych gwałtownych uczuć wymagałoby                       od nas dobrej znajomości siebie samych – naszych wewnętrznych postaw, z których te uczucia się rodzą oraz krytycznego spojrzenia na ich owoce: wybory, decyzje, słowa i czyny. Nasze gniewne reakcje i związane z nimi czyny posiadają zwykle bardzo złożoną motywację. Wypływają                        one nie tylko z naszych osobistych nieuporządkowanych postaw                         i zachowań, ale są częścią dziedzictwa grzechu, naszego wewnętrznego zranienia, z którym przychodzimy na świat.
Nasz gniew oczyszcza się, kiedy wyrażamy go przed Bogiem.                   To właśnie w spotkaniu z Nim możemy rozeznać prawdziwe źródła naszego gniewu i rozeznać jego owoce. Duch Święty, który jest Duchem prawdy i szczerości, da nam światło dla rozeznania naszych gniewnych odruchów i reakcji. On sam podpowie nam, które nasze gniewne reakcje wypływają z naszej pychy i lęku, które są słusznym ludzkim oburzeniem,        a które świętym gniewem. Wypowiadając nasz gniew przed Bogiem, stajemy się jednocześnie gotowi wypowiedzieć nasz gniew                                w kierownictwie duchowym (także w spowiedzi). Nieraz długo trzeba nam trwać przed Bogiem z naszym gniewem, zanim staniemy się gotowi z Jego inspiracji podjąć jakiekolwiek działanie, które mogłoby rodzić dobre słowa i dobre czyny.

e) Polecenie: spróbujmy określić, w jakich sytuacjach w naszym życiu uczucia te są najbardziej widoczne; jakie są powody ich pojawienia się, jakie są skutki? Podział na grupy lub praca indywidualna                (w zależności od liczby dzieci) - każda grupa lub każdy uczestnik zadania opracowuje zagadnienia do jednego uczucia z tabeli                   (przykład, przyczyna, skutek). Po zakończeniu pracy w grupach dzieci uzupełniają tabelę na tablicy i następuje wspólne omówienie.

f) Aby dobrze kierować swoimi uczuciami należy starać się,                    aby ich SKUTKI były dobre. Pomaga w tym znalezienie jakiegoś wzoru, najlepiej jakiejś Osoby. Dla nas najlepszym                                 i najpewniejszym wzorem jest Jezus. 

Dzieci losują fragmenty Ewangelii, odczytują je na głos                           i przy pomocy prowadzącego dopasowują poszczególne wydarzenia i słowa do uczuć, którymi kierował się Chrystus. Następuje wspólne uzupełnienie pozostałych części tabeli.                  Przy pomocy prowadzącego dzieci uświadamiają sobie,                          że dwie kolumny dla każdego uczucia będą wyglądały bardzo podobnie – dowodzi to ścisłego zjednoczenia Jezusa z Ojcem – POWINNIŚMY TO NAŚLADOWAĆ!!! dzieci przy pomocy prowadzącego porównują tabele dotyczące nas i Chrystusa.

Iść za Chrystusem — a my pragniemy iść za Nim — znaczy w coraz większym stopniu podzielać uczucia Jezusa i przyswajać sobie Jego styl życia. Mówi nam o tym List do Filipian: «To dążenie niech was ożywia, ono też [było] w Chrystusie» (Flp 2, 5). Mottem tych najbliższych                 dni niech będą słowa: «Patrzeć na Chrystusa».

g) Pomyślmy, co możemy zrobić z naszymi uczuciami, żeby podobnie jak Jezus dzięki nim być bliżej Boga, by być Mu posłusznym,                   brać pod uwagę, co Jemu się podoba, by bardziej oddać się innym ludziom (dzieci podają przykłady z życia).
h) Praca indywidualna: dzieci na kolorowych kartkach odrysowują swoje dłonie i wycinają je. Wycięte „łapki” będą podkładem, swoistym poręczeniem, jakie złożą dzieci w swoim imieniu. Dzieci wybierają sobie uczucie, którym chcą się zająć, którego skutki chcą poprawić - wpatrując się we wzór Chrystusa. Na wyciętej dłoni wypisują postanowienia na wzór: „Panie Boże, gdy następnym razem będę z jakiegoś powodu radosny/-a, postaram się sprawić radość także innej osobie, postaram się, aby to dobre uczucie przekazać dalej, nie trzymać go tylko dla siebie.”, „Kochany Panie Boże, gdy mój brat znowu mnie zdenerwuje, nie będę na niego krzyczeć, ale postaram się mu wytłumaczyć, co robi źle. Wiem,           że Ty możesz mi w tym pomóc.”, „Panie Boże, gdy znowu będzie mi smutno, pomóż mi, proszę, znaleźć osobę, której jest także niewesoło i pomóż mi ją pocieszyć.” Postanowienia te są tylko             dla dzieci. Można zaproponować, aby schowały je w sobie tylko znanym miejscu i by zaglądały do nich np. w określonych dniach, by przypomnieć je sobie i sprawdzić, co im się udało, a nad czym jeszcze muszą pracować.
i) Praca z Promieniem Eucharystii.
KWIECIEŃ 2009 r.
Spotkanie 1: JESTEM APOSTOŁEM ZMARTWYCHWSTAŁEGO

Pomoce: 7 kopert z wyciętymi literami wyrazu Apostoł, szary papier, flamastry, teksty Pisma świętego dla każdego uczestnika, małe karteczki      do zapisania wersetu Pisma świętego, podane punkty do lectio divina)

A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1. Rozpoczęcie. 

2. Modlitwa. 
3. Rozwinięcie: W sali rozłożone są koperty z literami - aby otworzyć daną kopertę, dzieci muszą wykonać zadania:

· A (koperta 1): Podaj czwartą zasadę ERM-u. 

· P (koperta 2): Przypomnij treść postanowienia                            z poprzedniego spotkania.
· O (koperta 3): Przywitaj się ze wszystkimi, którzy są w sali.
· S (koperta  4): Podaj imiona czterech Ewangelistów.
· T (koperta 5): Podaj nazwę miejsca w Kościele,                  gdzie przechowuje się Najświętszy Sakrament?
· O (koperta 6): Na nim Ksiądz odprawia Mszę Świętą…
· Ł (koperta 7): Kto to jest Apostoł?

Jakie cechy powinien posiadać Apostoł? (dzieci mogą na konturze ludzika umieszczać powyższe cechy)

Dobrze doprowadzić dzieci do stwierdzenia, iż Apostoł do taka osoba, która nosi Słowa Jezusa.
Bardzo pięknie przygotowaliście takiego naszego współczesnego Apostoła, a teraz spróbujmy przyjrzeć się Apostołom i ich zachowaniu z Ewangelii Św. Łukasza.

4. Spotkanie ze Słowem Bożym: Łk 24,1-12 
Odczytanie Słowa Bożego, a następnie analiza Słowa Bożego metodą lectio divina z Promienia z maja 2008 r. (grupy liczące ok. 10 osób; praca według poniższych  punktów).
Odpowiedź na Słowo Boże:
proponuję pochylenie się nad tym, że cechą rozpoznawczą Apostoła jest to, iż nosi on Słowa Jezusa. Apostołowie nie wierzą Marii Magdalenie,             gdyż zapomnieli o Słowach Jezusa, w których zapowiada On Swoją mękę, śmierć i zmartwychwstanie. Także nam, jego współczesnym Apostołom może grozić to samo. Zastanówmy się, jak tego uniknąć i w jaki sposób pielęgnować w sobie Słowa Chrystusa Króla.
nosić (chronić) Słowa Jezusa w sobie

nosić (kiedy?) w radości i smutku – wierność

chronić (przed czym?) 

· przed zapominaniem,

· przed bagatelizowaniem,
· przed spłycaniem,
· przed lenistwem, 

· przed przyzwyczajeniem,
· przed letniością,
Dzieci podają, przed czym należy chronić w sobie Słowa Jezusa. Zapisują to po jednej stronie szarego papieru, następnie w grupach pracują metodą szczepionki nad znalezieniem lekarstw na poszczególne zagrożenia, choroby (w przypadku młodszych dzieci mogą one zapisane lekarstwo przedstawić za pomocą scenki).

Prezentacja wyników pracy.
5. Praca z Promieniem Eucharystii.
6. Postanowienie: Codziennie rano przeczytam werset z Pisma świętego            i będę starał się w ciągu dnia pamiętać o tym Słowie, wieczorem przeczytam je przed zaśnięciem.

7. Modlitwa na zakończenie i iskierka.
KWIECIEŃ 2009 r.
Spotkanie 2: NASZE EMAUS
Cel spotkania: Ukazanie, że każdy z nas ma swoją drogę do Emaus                    - swoją drogę do Jezusa i że każdy na tej drodze ma znaki, przez które spotyka się z Bogiem. 
Pomoce: Przygotowanie dekoracji do Ewangelii i zakup zakładek z lectio divina  dla każdego dziecka.  
A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1.  Rozpoczęcie: Dzieci po wejściu do sali powinny zastać przygotowaną już dekorację drogi oraz dwa rozwieszone arkusze szarego papieru.             Przed wejściem do sali dzieci otrzymują po dwie karteczki, na których zapisują, z kim dzisiaj rozmawiały (1. kartka)  i o czym (2. kartka). Zapisane kartki przyklejają na odpowiednich arkuszach. 

 2. Modlitwa: Podziękujmy za wszystkie osoby, które dzisiaj spotkaliśmy, za wszystkie przeprowadzone rozmowy, za to, co było ważne. 

3. Odczytanie zawartości plakatów - kontynuacja dyskusji o rozmowach.

4. Spotkanie ze Słowem Bożym: Łk 24,13-35 

Dzieci siadają w kręgu (jeśli grupa jest większa niż 10 osób, dobrze byłoby ją podzielić), jedno dziecko odczytuje tekst głośno, później następuje analiza tekstu za pomocą pytań pomocniczych. Dobrze jest ułożyć pytania tak, aby dzieciom przybliżyć bardziej postaci uczniów i ich rozmowy - najpierw ze sobą, a później z Jezusem. Karteczki z przygotowanymi pytaniami rozkładamy, wybrane dzieci losują pytania i udzielają na nie odpowiedzi.

Po przybliżeniu treści perykopy biblijnej dzieci samodzielnie czytają              po cichu tekst Ewangelii według punktów zamieszczonych w Promieniu z maja 2008 r. Rozdajemy zakładki dla każdego dziecka. 
5. Odpowiedź na Słowo Boże: Podczas drogi do Emaus uczniowie rozpoznali Pana Jezusa po pewnych znakach. Tak jak oni mieli swoją drogę, podczas której spotkali Zmartwychwstałego Pana, także                           i  my mamy taką drogę, gdzie możemy spotkać Jezusa lub Go nie spotkać. Jest to droga naszej wiary.

Spójrzcie na dekorację w naszej sali. Mamy tutaj drogę.

Jedno z dzieci umieszcza na niej postaci (zdjęcia) różnych osób. 
W naszej codzienności mogą się zdarzyć momenty podobne do tych,                jakie przytrafiły się Uczniom. My też często dużo rozmawiamy,               mamy swoje wątpliwości i swój moment spotkania z Jezusem. Są rzeczy, które pomagają nam rozpoznać Jezusa, a są takie, które nam Go zasłaniają i wtedy zapominamy o Nim. Napiszcie na kartkach to, co Wam przeszkadza rozpoznać Jezusa.  
Umieszczenie na drodze obrazu Jezusa Zmartwychwstałego. 

6. Rozmowa o tym, jak zachowywali się Uczniowie, gdy wracali 
do Emaus. Powątpiewali: Jak myślicie, co działo się wtedy z obrazem Pana Jezusa w ich życiu?
Każde dziecko podchodzi do obrazu Jezusa Zmartwychwstałego i swoja zapisaną ostatnio kartką przylepia zasłaniając wizerunek Jezusa. 

Jak myślicie, dlaczego to zrobiliśmy?

Co powinien robić uczeń Jezusa, aby nie zasłaniać Jezusa, aby nie stracić Go z oczu? (Propozycje dzieci, np. częsta Komunia Święta, rozmawianie          z Nim, adoracja.)
„(...) Wtedy otworzyły im się oczy, lecz On zniknął                                          im z oczu...” (Wskazanie na Eucharystię jako szczególny znak rozpoznawania Jezusa.)
Po czym my możemy rozpoznawać Jezusa w naszym życiu?
7. Praca z Promieniem Eucharystii.
8. Wspólna modlitwa w kaplicy: Dziękczynienie za łaskę przychodzenia Jezusa do naszego serca w znakach, zwłaszcza w chlebie i winie.
9. Postanowienie: Będę troszczyć się, aby nie utracić z moich oczu Obrazu Jezusa – będę starał się o to poprzez szczególną rozmowę                z Jezusem Przyjacielem. 

10. Modlitwa na zakończenie i iskierka.
MAJ 2009 r.
Spotkanie 1: WIERNOŚĆ W MAŁYCH RZECZACH, NAWET                W NIEISTOTNYCH, SPRAWDZIANEM PÓJŚCIA ZA JEZUSEM. 

Cele: uczestnik spotkania rozumie, że codzienność składa się z szeregu małych posług, na wykonywanie których warto zwrócić uwagę,                     by spełniać je solidnie, chętnie, uważnie. z zaangażowaniem. 
Pomoce: przed spotkaniem animator wypisuje na szarym papierze propozycje  „drobnych czynności”, kolorowy karton. 
Przed spotkaniem  animator przygotowuje wypisane na szarym papierze propozycje „małych” czynności, np. odstawienie ze stołu kubka,                      w którym piłem herbatę; podniesienie śmieci na korytarzu szkolnym; przerwanie zabawy, gdy mama o coś prosi; pozostawienie porządku                  w toalecie; posłanie łóżka rano; powiedzenie dziękuję, np. za obiad; ustąpienie miejsca; nieodkładanie modlitwy na później; odrobienie lekcji wtedy, gdy nie mam na to ochoty; oddanie reszty, gdy robię domowe zakupy; pożyczenie czegoś w szkole; powiedzenie sąsiadce „dzień dobry”.
A. Konkurs ze znajomości tekstu.
1. Modlitwa.

2. Rozpoczęcie: Krótka rozmowa z dziećmi na temat czynności wypisanych na papierze: czy łatwo być wiernym w wypełnianiu tych czynności, czy zwracamy uwagę na takie drobiazgi w życiu codziennym?
3. Spotkanie ze Słowem Bożym: Łk 16, 10-13 
Analiza tekstu:

Do czego Pan Jezus nas wzywa? (Do wierności w małym.)

Co oznacza mamona? (Moje zniewolenia. Jakie są moje zniewolenia?             Bez czego nie potrafię się obejść? Bez jakich moich rzeczy nie potrafię żyć? Które z nich mógłbym oddać? Zabawki. Co jeszcze? Ubrania? Telewizja? Seriale? Gra na komputerze?)

Te wszystkie sprawy, które są trudne, dzieci wypisują na stopach.                    Po jednej stronie umieszczają małe sprawy, na które chcą zwrócić uwagę w realizacji w codziennym życiu, a po drugiej stronie - swoje uzależnienia – mamonę.

Animator na szarym papierze rysuje duży znak P, a uczestnicy doklejają swoje stopy, na znak tego, że chcą iść za Jezusem, choć może to być niełatwe do realizacji.
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Św. Urszula zachęcała do tego, aby „podnieść z miłością słomkę z ziemi” – w ten sposób uczyła, że każdy czyn wykonany z miłością ma wielkie znaczenie przed Panem Jezusem.

4. Praca z Promieniem Eucharystii.
5. Modlitwa na zakończenie odmówiona przy zapalonej świecy ERM-u:

Panie Jezu, chcę iść za Tobą i wykonywać różne małe rzeczy wiernie i z miłością, bo z nich składa się moja codzienność. 

Naucz mnie pamiętać, że tylko w taki sposób przygotuję przestrzeń w sercu do tego, abyś kiedyś powierzył mi prawdziwe dobra. Pragnę,           abyś Ty Sam był jedynym moim Panem. Amen.
MAJ 2009 r.
Spotkanie 2: MIŁOSIERDZIE OJCA – SERCE EWANGELII ŁUKASZA
A. Konkurs ze znajomości tekstu.
Cele: uczestnik poznaje postać ojca, który odsłania mu Boga Ojca,                 na podstawie analizy tekstu przypowieści odkrywa, że Bóg jest gotowy przebaczać grzesznikowi, przygarnia grzesznika, obdarza go miłością, przywraca utraconą godność dziecka.
1. Modlitwa.

2. Rozpoczęcie: Pan Jezus w Swoim nauczaniu często posługiwał                   się przypowieścią. To proste opowiadanie wzięte z życia ludzi nadaje się dobrze do przekazania prawd o Bogu, o tym, jaki On jest, jak postępuje wobec grzesznika. Językiem przypowieści w sposób prosty, obrazowy                 i zrozumiały Pan Jezus trafia do słuchaczy.

Z pewnością wiele razy czytaliście, rozważaliście tę przypowieść.             Dzisiaj zatrzymamy się w przypowieści na obrazie ojca.

3. Spotkanie ze Słowem Bożym: Łk 15, 11-24.
Rozmowa z dziećmi: Jaka jest odpowiedź ojca na powrót syna marnotrawnego?

Wyszukajcie i wypiszcie na karteczce czasowniki, które nazywają czynności, jakie wykonał ojciec dla syna marnotrawnego (większe kartki):
- ujrzał syna,

- wzruszył się głęboko,

- wybiegł naprzeciw niego,

- rzucił mu się na szyję,

- ucałował go,

- kazał przynieść najlepszą szatę i ubrać syna,

- dał mu sandały na nogi,

- kazał zabić utuczone cielę,

- dał mu pierścień na rękę,

- urządził ucztę.

DLA UŁATWIENIA, jeśli dzieciom byłoby trudno, można postawić pytania:

- Jak zareagował ojciec po wyznaniu winy przez syna?

- Co przeżywa ojciec na widok powracającego syna?

- Co ojciec mu ofiarował?

- W jaki sposób ojciec uczcił powrót syna?

Ewangelia mówi o silnym przeżyciu ojca na widok syna. Ojciec nie czeka w drzwiach aż syn podejdzie, ale wybiega mu naprzeciw. Czyni to wbrew dobrym zwyczajom, wbrew przynależnej mu godności. Ojciec nie zwraca uwagi na fakt, że syn z powodu zajmowania się świniami zaciągnął rytualną nieczystość (Kpł 11,7; Pwt 14,8). Ucałowanie syna przez ojca oznacza przebaczenie, pojednanie i ojcowskie przyjęcie do domu.                  Ojciec pozwala synowi tylko uznać przed nim swój grzech.                            Gdy syn zaczyna mówić o utracie godności syna: „… nie jestem godzien nazywać się twoim synem…” (Łk 15, 21), ojciec przerywa mu, wydając polecenie sługom, z którego wynika, że powracający ma być traktowany jak syn, a nie jak sługa czy najemnik. Ojciec przynagla: „przynieście szybko najlepszą szatę” (Łk 15, 22). Młody człowiek zostaje uhonorowany jako ktoś wyjątkowy. Otrzymuje pierścień – symbol władzy, uprawnień. Sandały odróżniają go od niewolnika. Uczta, a na niej utuczone cielę, uświetnia wyjątkową okazję. Muzyka i tańce oznaczają pełną rehabilitację syna w oczach innych i powrót do wspólnoty rodzinnej.

Powracający nie przestał być nigdy jego synem. Jedynie zagubił się. „Zaginął, a odnalazł się” (Łk 15, 24).

Wspaniałomyślność ojca jest wyjściem poza sprawiedliwość,                       która z czysto ludzkiego punktu widzenia powinna być wymierzona marnotrawcy.

Zadanie dla uczestników spotkania: 

Przeprowadźcie wywiad z synem marnotrawnym na temat jego przeżyć            po powrocie do domu ojca. Jak na syna oddziałuje miłosierdzie ojca?              Co syn przeżywa? 

Jeśli grupa jest większa, praca może odbywać się w małych zespołach           (przeznaczamy na nią ok. 10 min.).

Jak wiemy, tym wielkodusznym, okazującym miłosierdzie grzesznikowi ojcem jest Bóg. Wiele razy w sakramencie pokuty powracamy do Boga Ojca i doświadczamy Jego przebaczenia.

Pomyślmy teraz: co „przeżywa” Bóg, kiedy widzi, że do Niego powracamy? 

(Kartki, na których dzieci wypisały czasowniki, przyklejamy na szarym papierze.)

- Miłosierny Bóg

-           wyniki pracy 

-      z I części spotkania

-
- 

Jakie uczucia powinny towarzyszyć grzesznikowi, którego Bóg obdarza miłosierdziem?


Miłosierny Bóg


Człowiek - grzesznik

(dzieci wypisują refleksje
z wywiadu)

















- wdzięczność,







- radość,









- doświadczenie miłości,







- odzyskana godność,







- dowartościowanie,







- zaskoczenie,







- nowe życie,







- nowy start,







- poczucie bezpieczeństwa,







- szansa na rozpoczęcie                                                                               





  od nowa,






- radość z bycia razem 
                                                                         w rodzinie

4. Praca z Promieniem Eucharystii.
5. Modlitwa na zakończenie: Modlitwa wdzięczności. Każdy                             z uczestników swoimi słowami podziękuje za doznane wiele razy miłosierdzie w sakramencie pokuty.

CZERWIEC 2009 r.
Bieg patrolowy: Św. Łukaszu, prowadź!

(propozycja)

Wyznaczamy trasę biegu i przygotowujemy posterunki. Uczestnikom biegu dajemy mapę miejscowości z dokładnie wyznaczoną trasą biegu  albo (jeśli są kłopoty z mapą) informujemy, gdzie znajduje się następny posterunek. Wspólnotę dzielimy na patrole liczące 4 - 5 osób (najlepiej, gdyby członkowie jednego patrolu byli zróżnicowani wiekiem).                  Każdy patrol otrzymuje kartę biegu patrolowego. Bieg można zakończyć ogniskiem albo grillowaniem, wspólną zabawą i wręczeniem drobnych upominków zwycięzcom. Dobrym pomysłem jest zaproszenie                           na to spotkanie rodziców, aby była to okazja do wspólnego świętowania. Dobrze też na poszczególnych posterunkach postawić rodziców lub animatorów, jeśli jest ich wystarczająca liczba w parafii. Poszczególne patrole wypuszczamy w odstępie ok. 10 minut.

START:

Na miejscu startu patrol otrzymuje kartę biegu patrolowego. 

POSTERUNEK I:

Zadanie: 

Wypisz jak najwięcej osób uzdrowionych przez Pana Jezusa,                             a wymienionych w Ewangelii według św. Łukasza. (Patrol powinien mieć do dyspozycji co najmniej 3 egzemplarze Pisma świętego.)
Czas:       maksymalnie 10 minut

Punktacja: tyle punktów, ile osób wypiszą prawidłowo
POSTERUNEK II:

Zadanie: 

Wiemy, że św. Łukasz z zawodu był lekarzem i właśnie z jego zawodem wiąże się kolejne zadanie. 

Połącz strzałkami leki, które są zalecane w przypadku poszczególnych dolegliwości. 

angina



spanie

katar



woda utleniona

przeziębienie


bandaż elastyczny

ból gardła


krople miętowe

ból żołądka


tabletki do ssania

ból głowy


krople do nosa

skaleczony palec

leżenie w łóżku
skręcona noga

            tabletka przeciwbólowa

choroba lokomocyjna
            antybiotyk

zmęczenie


aviomarin

Czas:       maksymalnie 8  minut

Punktacja: od 0 do 10 punktów
POSTERUNEK III:

Zadanie: 

Znasz już Ewangelię według św. Łukasza i wiesz, że towarzyszył On 

św. Pawłowi w wyprawach misyjnych. Gdyby dzisiaj św. Łukasz napisał do Ciebie list – o czym by pisał? 

Zadanie – podróż w wyobraźni – napisz list, jaki mógłby wysłać do Ciebie św. Łukasz.

Czas:       maksymalnie 15 minut

Punktacja: od 0 do 10 punktów
POSTERUNEK IV:

Zadanie: 

Narysuj komiks do przypowieści o Miłosiernym Ojcu.

Czas: maksymalnie 10 minut

Punktacja: od 0 do 10 punktów
POSTERUNEK V:

Zadanie: Św. Łukasz w swojej Ewangelii często przytacza słowa Pana Jezusa, w których mówi On o Swoich uczniach i o tym, kto może wejść           na ucztę, czyli osiągnąć niebo.

Podajcie, jakie warunki musi spełnić chrześcijanin, aby osiągnąć zbawienie.

Czas: maksymalnie 10 minut

Punktacja: tyle punktów, ile wypiszą prawidłowych odpowiedzi
POSTERUNEK VI:

Zadanie: 

Rozwiąż krzyżówkę na podstawie Ewangelii św. Łukasza.

Czas: maksymalnie 12 minut

Punktacja: od 0 do 10 punktów
POSTERUNEK VII:

Zadanie: 

Św. Łukasz zachęca nas, abyśmy byli świadkami Jezusa. Uczeń Jezusa będzie dobrym, skutecznym świadkiem, jeśli będzie obowiązkowy, solidny, …
Sprawdź swoją skuteczność.  Każdy uczestnik patrolu wykonuje 3 rzuty piłeczką do celu.

Czas: maksymalnie10 minut

Punktacja: tyle punktów, ile celnych rzutów
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KARTA BIEGU PATROLOWEGO


Św. Łukaszu, prowadź!





Święć się imię                               przyjdź Królestwo Twoje                                   naszego chleba


 Twoje                                                                                                                      powszedniego daj nam dziś




















                                                             


                                                          


                       





                                                                               


                                                                                                  Przebacz nam grzechy,


                                                                                             jak i my odpuszczamy naszym winowajcom

















   


I nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie
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